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Zapamiętał ładna aloww 
Niema mleka nad „Goiihwe",

Calmudyczna Litwy
Aa notę polską

Litwa godzi się na rokowania
ale wyłącza z nich sprawy graniczne

WILNO, 15. 1. Dzisiejszy wisku, źe niema między Polską 
„Dziennik Wileński" donosi, że 
piątkowa litewska rada mini­
strów uchwaliła odpowiedź na 
notę rządu polskiego. Co do ure 
gumowania ruchu granicznego 
rząd litewski odrzuca prupozy- 
cję rokowań, gdyż stoi na stano

ą Liiwą granic stalyrb a tyiko 
prowizoryczne.

Co do innycti propozycji ro. 
kowań, o stosunkach handlo 
wych, pocztowych, kcmumka-

cyjnych, rząd litewsk*  
się podjąć rokowania, 
nie zgodził się na Rygę.

Kurjer polski Tarnowski dziś 
wyjeżdża z Kowna.

zgadza
Fudob-

NA RATY—
UBIORY OKRYCIA 

męskie OBUWIE damskie 
i om Towarowy Kurcan
Długa 50

Poprzez Belgię, Ardeny, 
Nadrenię

Idu podziemne wstrząsy
BKuKStLA, 14. 1. (A'1'E). — 

Dziś wnet po północy oraz o 
godz. 3 rano odczuto w belgji 
dosc silne trzęsienie ziemi. Sy­
gnalizowano podobne wstrząs- 
nienia z gór Ardeńsk.ch i oko­
lic bruKseli, (Jbserwatorjum 
królewskie stwierdziło, że tale 
wstrząśnień idą z południo - 
wschodu na północny zachód. 
Gdzieniegdzie wstrząsy były tak 
silne, że meble w mieszkaniach 
poruszały się,

O trzęsieniu ziemi donoszą 
również z Akwizgranu.
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STEFANA PROSIŃSKIEGO
wielki wybór PALT zimowych, CARrti IUKOW po przjsi. cena i 

Magazyn zaopatrzony w wielki wybór materjatów na ohs aiunkl

S-io Krzyskn 26 R0K nałożenia 1901

Twardy litwin nie da się przekonać
Cięgle uważa

Polskę za wroga
Nieubłagane stanowisko oT.cja.n_, Ci sfer 

Kowieńskich
KOWNO, 14.1. A. T. E. Organ 

rządzącej partji nacjonalistów 
„Ljetuwis" w artykule p. t.

Warszawscy włamywacze na „gościnnych występach"

Dokonali niesłychanie śmiałego napadu
w Kościerzynie

Rabując w obecności dyrektora przedsiębiorstwa

KOŚCIERZYNA, 14. 1. (tele- 
fonem).

Zbrodnia i rabunek zaczyna­
ją już bezkarnie wkraczać do 
mieszkań spokojnych obywateli

Wczoraj o godzinie 7 wieczo- 
lem, gdy dyrektor Lrmy „Rol­
nik" p. Wacław Borowski pra­
cował w swym gabinecie, przy­
gotowując wykazy potrzebne do 
bilansu, do pokoju wkroczyło 
dwóch przyzwoicie ubranych 
ludzi. Jeden z nich nawiązał 
rozmowę z dyr. Borowskim, dru 
gi zaś niepostrzeżenie podszedł 
do p. Borowskiego od tyłu i 
chwycił go za gardło.

Napastnicy rzucili ogłuszone 
go prezmysłowca na ziemię i w 
mgnieniu oka okręcili mu głowę

10 tysięcy złotych
kołdrą, krępując go równocze­
śnie sznurami.

Rzecz charakterystyczna, że 
siedzący w sąsiednim pokoju 
służący, nie słyszał zupełnie sza 
motania; „robota" była zrobio­
na „czysto".

Zbrodniarze, zabrawszy p.
Borowskiemu klucze od kasy, 
splądrowali gabinet dyrektora, 
rabując 10 tysięcy złotych go- _ _ ______
tówką, poczem bezkarnie zbie- | Energiczne śledztwo w toku.

fili.
Dopiero po pewnym czasie 

ktoś ze służby wszedł do gabi 
netu i zobaczywszy ziejącą pust 
kami kasę i leżącego bez ruchu 
dyrektora, zmiarkował co się 
święci i zaalarmował policję.

Niestety, jednak było już za- 
póżno. Policja przypuszcza, iż 
napadu dokonali przyjezdni wła 
mywacze z Warszawy,

Czy księża® kandydować?
NAPRAWA

śniegowców i kaloszy
oraz innych wyrobów gumowych

Śniegowce i kalosze, naprawione systemem elektro wulkanizacyjnym wy­
kazują w naprawionem miejscu trwałość większą od nowych oraz przy­
wracają zniekształconym obcasom i podeszwom pierwotny wygląd. Ilu­
stracja poniższa przedstawia śniegowiec

przed naprawą

przed naprawą po naprawie
Reperarje uskutecznia się szybko, wzgl. na poczekaniu.

Jedyne w Warszawie Warsztaty 
Elektro . Wulkanizacyjne
B. BOY i S-ka

Składy Fabryczne Wyrobów Gumowych 
Warszawa, Senatorska 31, tel. 505-54 i 209-32.4084

zależy to od djecezji
i od rozporządzenia poszczególnych biskupów 

LW0W, 14. 1. (AW). W związ 
ku z informacją o zauazie Kar­
dynała Hlonda kandydowania 
KS.ęży, dowiadujemy się ze sfer 
kompetentnych, że zarządzenie 
podobne odnośnie do wszyst­
kich djecezji Rzeczypospolitej 
mus ałoby pochodzić od gene. 
ralnego sekretarjatu papieskie­
go, Dotychczas jednak zarzą­
dzenia takiego ńie wydano choć 
wyczuwać się da;e tendencja w 
tym kierunku. Zaznaczyć na­
leży, że zakaz kandydowania 
usięży wydał już poprzednio ar­
cybiskup wileński jalbrzykow- 
ski, motywując to brakiem sił 
do spełnienia posług duchow­
nych na terenie jego djecezji.

POZNAN, 14. 1. (AW). W 
związku z depeszą księdza Kar­
dynała Hlonda, zakazującą du­
chownym kandydowania do 
Sejmu i Senatu, tutę,szy 
organ Chrześcijańskiej De­
mokracji „Nowy Kurjer" podąje

„Optymizm Zaleskiego a rea­
lizm w ten spusoo Komentuje 
wywody ministra Zaleskiego;

Minister Zaleski ma nadzie­
ję, iż Litwa nabierze przeswiad 
czenia i uczciwości zamiarów 
foiski wobec Litwy. Dopóki nie 
oędzie naprawiona krzywda, za 
dana Litwie przez gwałt 'ben. 
Żeligowskiego, Litwa nietyiko 
oędzie wątpiła o uczciwości Pol 
ski, ale będzie uważała Polskę 
ia swego wroga.

Od unji horodelskiej do dnia 
dzisiejszego Polacy nie zanie­
chali zamiarów, mających na ce 
lu zniszczenie nietylko niepo­
dległości Litwy, ale i samego 
narodu litewskiego drogą wyna­
rodowienia. W tym celu Polacy 
nie zaprzestali używać wszel­
kich sposobów, jak siły politycz 
nej, kościoła i rozmaitych ii 
nych środków.

„Ljetuwis“ twierdzi, że gwałt 
gen. Żeligowskiego był tylko 
ukoronowaniem tej polityki. 
Słowom ministra Zaleskiego o 
uczciwości Polski dopóty nie u- 
wierzą Litwini, dopóki słowom 
tym będą zaprzeczały fakty 
Dopóki Polacy nie zmienią tych 
faktów, dopóty Litwini nie będą 
uważali podjęcia rokowań za 
możliwe.

W końcu artykułu pismo za­
stanawia się nad stosunkiem Po! 
*ki do Niemiec i Rosji sowiec­
kiej.

że tylko kilku wybitnych ka­
płanów ma otrzymać wyjątko­
we pozwolenie kandydowania 
przy wyborach.

CHEŁMNO, 14. 1. (AW). — 
W ostatnim „Orędowniku Ko­
ścielnym" ukazało się rozporzą­
dzenie księdza biskupa cheł­
mińskiego dr, Okoniewskiego 
niezezwalające duchownym tej 
djecezji na kandydowanie do 
ciał ustawodawczych. Rozpo­
rządzenie umotywowane jest 
dotkliwym brakiem księży w tej 
djecezji.

BUDAPESZT, 14. 1. (AW). — 
Popełnił tu samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru b. marsza 
łek połowy armji austro - wę­
gierskiej Juljusz Letay.

Samobójca liczył lat 62. Po­
wodem samobójstwa była przy­
puszczalnie nędza.

Cas już czas
Waldemaras

nabrać nieco rozumu
RYGA, 14. 1. (ATE). „Riga 

scher Rundschau" donosi z Ko­
wna, że według poglądów, któ­
re tam przeważnie panują, Li­
twa będzie się musiała ug ąć 
pod naciskiem polsko . francu­
skim i zgodzić się na propozy­
cję pertraktacji w myśl noty, 
przesianej Litwie przez Polskę.

MożLwość spotkania Walde 
marasa ze Stresemannem jesz­
cze przed konferencją polsko - 
litewską, jest zagrożona.

Litewskie koła polityczne są­
dzą, że Litwa w pertraktacjach 
z Polską będzie izolowana.

PISMO CODZIENN I

INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTftlEM
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Obniżenie procentów od pożyczek
na remont domów

Dotychczas od pożyczek udzie 
lanych na remont domów w 
Warszawie pobierano 9 procent 
w pierwszym roku, a 8 w następ

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze.

Zwolniony decyzją Zarządu Kasy 
te stanowiska lekarza Kasy Chorych 
m. Warszawy Dr. Dyonizy HELLIN 
obrał sobie osobę moją za cel napa­
stliwych ataków w których od dwu 
lat wywiera swą zemstę na Kasie 
Chorych. Ataki te pełne niezgodnych 
z rzeczywistością insynw^ii 
ły obecnie punkt kulminacyjny w Nr 
26 wydawanego przez p. Hellina mie­
sięcznika „Lekarz Kasy Chorych" 
(nie mającego z Kasą Chorych nic 
wspólnego) w którym uczyniony mi 
jest zarzut narażenia Kasy Chorych 
ca str tę 15 007 zł.

Wobec tego uważam za swój obo 
wiązek oświadczyć publicznie, że za­
rzut ten jest jeszcze jednym dowo­
dem dosadnie charakteryzującym iwo 
lstą działalność p. Dr, Hellina, nie­
prawdą bowiem jest, aby z tytułu 
mej pracy Kasa Chorych m. Warsza­
wy poniosła kiedykolwiek jakieś stra 
ty Nadmieniam przytem, ze z racji 
tej zniesławiającej moje dobre imię 
insynuacji w dniu dzisiejszym wnio­
słem do Władz Sądowych skargę prze 
ciwko p. Dr. D. Hellinowi,

Wyrażam przytem niepłonną na­
dzieję. że Szanowny Pan Redaktor 
nie odmówi mi miejsca na łamach 
swego poczytnego pisma, gdyż to jest 
jedyna droga na której mogę public? 
nie odeprzeć zarzuty „rycerza pióra" 
posiadającego własny organ.

Łącze wyrazy wysokiego szacunku 
Gródecki

Naczelny Lekarz
Kasy Chorych m. Warszawy 

Scintilla Magnetos
nowe, nieużywane, okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: Administracja ABC Zgoda 1. Wydział Ogłoszeń 9—1 15-7. 
Telefon 91—56.

nych. Pragnąc jednak ułatwić 
jaknajbardziej kredyt czyniąc 
go tańszym Komitet Rozbudowy 
uchwalił w ubiegłą środę obni­
żyć stop? procentową. Przyjęto 
więc, że w pierwszym roku po­
bierane będzie od pożyczek re­
montowych 7,75 procent, w na­
stępnych zaś łatach 6,75 proc.

Ta uchwała zasługuje tem wię 
cej na uznanie, że Bank Gospo 
darstwa Krajowego pobiera 6.5 
proc, a więc dla Magistratu po- 
zostaje na wszystkie koszty 1,25 
proc, przy udzielaniu pożyczki 
za rok pierwszy, a następnie za 
ledwie 0,25 procent rocznie.

Mróz zaszkodził zasiewom
w Poznańskiem i na Pomorzu

Stan zasiewów ozimych we jego części, stan zasiewów rów- 
wschodniej połaci kraju jest na ' 
ogół zadawalający, natomiast 
w zachodniej wskutek silnych 
mrozów przy braku opadów 
śnieżnych budzi wielkie obawy 
W Poznańskiem jęczmień ozimy 
którego zasiewy znacznie się 
powiększyły, wymarzl zupełnie 
i na wiosnę trzeba go będzie 
jeszcze raz zasiewać; znacznych 
uszkodzeń od mrozów doznały 
również zasiewy pszenicy i żyta. 
Na Pomorzu, prócz północnej

Dodatkowa komisja poborowa
We wtorek, 17 b. m., w lokalu przy 

ul. Dobrej 72 odbędzie się dodatkowa 
komisja poborowa dla poborowych, 
zamieszkałych w komisarjatach 6, 7, 
8, 10 i 19/22, podlegających P. K. U. 
Nr, 2. Na komisję tę winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy dotąd 
obowiązku tego z jakichkolwiekbądź 
powodów nie dopełnili.

Za kilka miljonów

Itcwe $mnchy szkolne 
(u Warszawie

W związku z realizacją wew 
nętrznej mieskiej pożyczki 
szkolnej, magistrat rozporządza 
kredytami w wysokości kilku 
miljonów złotych, które zostaną 
przeznaczone na budowę bądź 
rozpoczętych, bądź też zapro­
jektowanych, następujących 
gmachów szkolnych:: 5 gma­
chów dla 10 szkół powszech­
nych przy ul. Elbląskiej, Lesz­
nie, Okopowej, Gostyńskiej i 
Powązkowskiej, 2 dla szkół rę­
kodzielniczych na Mokotowie i 
Woli i 1 dla gimnazjum przy 
ul. Książęcej, 

nież nieszczególny, a podobnie 
sytuacja przedstawia się na 
Śląsku i w Krakowskiem. W o- 
kręgu kołomyj skim straty w za­
siewach ozimych obliczane są 
na 25 proc.

Oszczędności 
w Polsce

187-7 mit. w. P. K. O,
582,7 milj. w Banku 

Gosp. Kraj.
Wkłady czekowe i oszczęd­

nościowe w P, K. O. wzrosły 
w ciągu grudnia o 25,7 milj. zł. 
do sumy 187,7 milj. zl., nato­
miast stan wkładów i lokat w 
Banku Gosp, Kraj, zmniejszył 
się w tym samym okresie czasu 
o 3 milj. zł. do sumy 582,7 m lj. 
zł. Znaczny odpływ depozytów 
w prywatnych instytucjach ban 
kowych w ciągu grudnia zazna­
czył się zwłaszcza w Warsza­
wie, co stoi w związku z wydat 
kami przedświątecznymi i więk 
szemi płatnościami podatkowe­
mu

Oferta włoskie] firmy ftAnsalda“

Czy powstanie polska 
linja -okręntowa 

Gdańsk — Ameryka Południowa
Sfery nrarodajne otrzymały 

od włoskiej firmy „Ansaldo" o- 
fertę dotyczącą utworzenia linji 
okrętowej Gdańsk — Ameryka 
Południowa, w tworzeniu której 
wzięłyby poważny udział finan­
sowy włoskie przedsięb.orstwa 
okrętowe.

Udział kapitału włoskiego ma 
wynosić 40 procent zaś polskie­
go — 60 proc.

Oferta „Ansaldo” proponuje 
budowę czterech statków o łą 
cznym tonażu 36 tysięcy tonn.

Koszty jej mają wynosić oko­
ło 57 miljonów złotych.

Przypadający na stronę pol­
ską udział w kwocie 34 m ljo­
nów złotych będzie mógł być 
częściowo uiszczony w postaci 
surowców.

Oferta ta jest obecnie przed-

Maslo tanieje
ODniżka cen w M Z Z-W.

Od poniedziałku, 16 b. m., Miejskie 
zakłady zaopatrywania Warszawy ob­
niżają we wszystkich sklepach miej­
skich cenę masła wyborowego: pacz­
kowanego z 6 zL 10 gr.. do 6 zł. i blo 
kowego z 6 zł. do 5 zł. 90 gr. za kg, 
gdy obowiązująca dotychczas cena wy 
tyczna wynosi obecnie 6 zł. 40 gr. za 
kilogram. 4071

miotem rozważań ze strony za­
interesowanych ministerstw.

Realizacja projektu ,,Ansal- 
do“ może mieć ogromne znaczę 
nie dla wzmożenia naszego eks- 
porti^do szeregu krajów, ż któ- 
remi pozostajemy w stosunkach 
handlowych i przyczynić się mo 
że do potanienia kosztów tran­
sportu.

INSUYTUT
Kosmetyczno-LeKnrsKI 

„I Z I S” 
pod kierunkiem lekarza dermatologa 

w Gmachu Oid Hr. Zamoyskich.
Żabia 4, tel. 161-53. 

PORADY i ZABIEGI 
z zakresu kosmetyki i racjonalnego 

lecznictwa. 
Godziny przyjęć dla pań: 10—4 i 5—7. 

„ „ „ panów 4—5.
Dla niezamożnych bezpłatni*  

wtorki i piątki 5—6.

WŁADYSŁAW WALTER, (4

Ze wspomnień aktora
Od tego czasu troskliwe białe rączki zaopieko. 

wały się moją garderobą, skrupulatnie cerując moje 
skarpetki j przecierające się coraz bardziej spodnie 
w tym miejscu, w którym najczęściej stykały się 
z krzesełkiem. Po cerach nastąpiły łaty, na łatach 
znowu cery — na cerach łaty. W końcu, trzeba by­
ło zeszyć z tyłu dwie poły surduta, aby się nie otwie­
rały i nie demaskowały „okularów", które przy naj­
mniejszej sposobności wyglądały ciekawie z gł$bi na 
świat Boży, kompromitując powagę trupy.

Filipowicz kochał się w koleż. Jagodzińskiej. 
Dziś są już 19 lat po ślubie. On pracuje jako ceniony 
sufler w teatrze Polskim Szyfmana, a żona jego 
wychowuje synów na chwałę Ojczyzny w zaciszu 
domowym.

Z Żytomierza pojechaliśmy do Białej Cerkwi.
Zaczynało się już robić chłodno. — Cudna złota 

jesień w całej swej krasie schodziła na świat Boży. 
Pożółkłe plenery wabiły za miasto. Wieczorami, 
gdym wracał z teatru, żałowałem, że nie przyszło mi 
do głowy zabrać ze sobą zimowe palto. Nie prze­
szkadzało mi to jednak chodzić w szczere pole; sma­
gany ostrym wiatrem, któremu moja jesonka mizer­
ny stawiała opór, snułem marzenia o wszystkiem co 
było dalekie i nieznane w moim nowym zawodzie

Pewnego dnia graliśmy „Karpackich góral'". Ja 
„kreowałem" maleńką rólkę jednego z górali. Ponie­
waż miałem trochę głosu padł na mnie zaszczyt, 
śpiewania piosenki: „Czerwony pas za pasem broń"...

Według wydanej dyspozycji przez reżysera, 
pieśń miała być wykonana łącznie z chórem. Jedną 

zwrotkę ja miałem śpiewać solo, a chór miał ją po­
wtarzać po mnie dwa razy. Chór tworzyli wszyscy 
soliści znajdujący się na scenie, łącznie... z suflerem, 
śpiewającym z budy. W ostatniej chwili, przed za­
częciem aktu reżyser zarządził zmianę; chór miał 
powtarzać po mnie refren tylko jeden raz.

Poinformowano o tem wszystkich, oprócz suflera. 
Prześpiewałem piewszą zwrotkę, chór ją powtórzył, 
a tu nagle jak nie ryknie z budy ochrypłym, zapija­
czonym głosem Szymański solo: „Czerwony pas, za 
pasem broń”...

Publiczność w śmiech, my w śmiech. Spuszczo­
no kurtynę. Od tej pory Szymańskiemu zabronio 
no brać udział w chórach.

Takich mas błota, jak na rynku w Białej Cer­
kwi niema chyba nigdzie, jak ś wiat długi i szeroki 
Chcąc się dostać z jednej strony rynku, z hotelu na 
drugą, do teatru, musieliśmy przejeżdżać dorożką, 
która w tym wypadku służyła za... prom. Dziś, po 
latach, uważam, że błoto — jak na Białą Cerkiew— 
było za czarne, ale wówczas, mając żółto w dziobku 
i zielono w głowie, patrzyłem różowo na świat, wi­
dząc wszystko w kolorach tęczy...

Ach, ta młodośćl...

W połowie listopada znaleźliśmy się w Kijowie. 
Tam przypadł nam w udziale zaszczyt urządzenia 
inauguracymego przedstaw:enia, w dniu otwarcia, 
świeżo wybudowanego teatru „Kramskiego". Teatr 
ten mieścił się nad cukiernią Semadeniego na Kre- 
szczatiku, vis-a-vis Dumy Graliśmy „Lilię Wenedę" 
Słowackiego.

Niestety, uroczystość skończyła się „majesta­
tyczną" klapą.

Powodem tego Mikulski, który miał grać Der. 
wida. Chcąc wywindykować od dyrekcji trochę p e- 
niędzy, zażądał o godz. 6-ej, przed samym przedsta­

wieniem, 25 rub. a conto gaży, której — coprawda— 
bardzo dawno na oczy niewidział i tęsknił do mej 
szaleme. Oświadczył więc dyrekcji;

— Jeżeli natychmiast nie otrzymam pieniędzy: 
wyjeżdżam!

Gdy to mówił drżała mu w głosie łezka „Króla 
Leara.

Dyrekcja, że względów zasadniczych, niechcąc 
aktora przyzwyczajać do dobrobytu, odmówiła. Mi­
kulski zaś, jak powiedział — tak zrobił: „spakował 
się", to znaczy: wziął ręcznik, wyjął gwóźdź ze ścia­
ny, na którym ręcznik w siał i... wyjechał. Udał się 
gdzieś pod Kijów do swego kuzyna, który dz.erża- 
wił folwarczek.

Za kulisami, nastąpił rwetes nie do opisania!... 
Rolę Derwida, dano w ostatniej chwil: Pancewiczo­
wi. Rolę Lecha, którą miał grać Pancewicz, dano 
Gołkowskiemu i t. d. Jedynie ja (jako „krowięta") 
pozostałem przy swojej roli Sygonia.

Wszyscy chodź li za kulisami ucząc się. Mia­
łem wrażenie, że znajduję się w domu wariatów.

O godz. 9-ej, z godzinnym opóźnieniem, kurtyna 
poszła w górę. Zaczęło się „przedstawienie"!

Skandali!!
Wszyscy aktorzy jąkali się w okropny spos'.b 

Publiczność, z początku rozentuzjazmowana, po kil­
ku scenach, zaczęła chłodnąć. Szepty na sali, trąca­
nie się łokciami — jeszcze bardziej wyprowadzało 
aktorów z równowagi. W niemałej mierze i ja przy­
czyniłem się do powiększenia tego „kryminału".

Od pierwszego dnia wstąpienia do teatru, mia­
łem stale kłopoty z kostiumami, które zawsze były 
na mnie za ciasne. Tego samego rodza:u zmartwie- 
n e miałem i wówczas z kost umem Sygonia. Cztery 
osoby „wciskały" mn:e w kubraczek, który możeb’.- 
pasował na mistrza Rufina Morozowicza, ale na 
mnie był stanowczo za mały.

(D. c. n.)
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Kubel zimnej wody na pacyfistyczne złudzenie W głównej kancelarii wyborczej złożono

Palitomnnja nie prowadzi do celu
Oto opinja większości prasy francuskiej o amerykańskiej propozycji 

zniesienia wojen

Już 10 list do Sejmu
Nr. 8 — komuniści ukraińscy, Nr. 9 nieważna, 

Nr. 10 — stronnictwo chłopskie, a nr. 
II — zapewne p. tóataj z p. Chacińs^im

Paryż, w styczniu.
Wymiana not pomiędzy Pary 

żem a Waschigtonem w sprawie 
propozycji amerykańskich wy­
kluczenia wo/ny poza nawias 
prawa, wywołał oczywiście for­
malną powódź najrozmaitszych 
komentarzy. Pod tym Względem 
należy zauważyć fakt niezmier­
nie ciekawy, który z punktu wi­
dzenia ogólnego charakteryzuje 
nietylko opinje, ale i umysło- 
wość obozów politycznych.

Co do tej kwestji wytworzyły 
się bowiem dwa obozy.

Partje lewicowe jak tylko 
rzuci się na arenę dyskusji mię­
dzynarodowych jakiś często go­
łosłowny frazes, to entuzjazmu­
ją się doó i biorą za rzeczywis­
tość. Niech mnożą się ugody — 
pisze lewicowa „Oeuvre“ ■— a 
dzięki nim dojście do ugody 
wszechświatowej będzie prędsze 
i solidarniejsze. Trzeba być śle­
pym, albo też człowiekiem złej 
woli, ażeby nie uznać, Iż pakt 
proponowany przez Stany Zje­
dnoczone jest nowym i wielkim, 
krokiem do pokoju świata i to 
całego świata!

Natomiast druga część opinji, 
pragnąc napewno niemniej go­
rąco zacieśnienia się węzłów po 
między Stanami Zjednoczonymi, 
a Europą patrzy jednak bardzo 
trzeźwo na sytuację i właśnie 
dlatego przestrzega przed „pak 
tomanją'', która może tylko 
stać sie niebezpieczną. Im wię­
cej bowiem będzie się podpisy­
wało układów i ugód, tem więk­
sze będzie się wprowadzało za­
mieszanie. Są bowiem zobowią 
zanta, które się przeciwstawia­
ją, a także i takie, które się 
znoszą.

Wielcy publicyści jak Perti- 
nax w „Echo de Paris’*,  a Jac- 
ques Bainville w „Action Fran- 
caise" i „Liberte", podkreślają 
też energicznie owo niebezpie­
czeństwo „manji podpisywania 
bezużytecznych traktatów"- 
Główną podstawą dzisiejszego 
nieporozumienia, pisze Jacques 
Bainville — obok nieznajomości 
zresztą obustronnej odmiennego 
sposobu odczuwania i rozumo­
wania w Stanch Zjednoczonych 
a we Francji — to fakt, że my 
spodziewamy się uniemożliwić 
wojnę, albo conajmniej usiłuje­
my, aby stała się jak najrzad­
szą i najtrudniejszą, przez uka­
ranie najeźdźcy i zorganizowa- 
niu rodzaju wyprawy krzyżo­
wej jak to miało miejsce w 
1914, a raczej w 1917 r„ prze­
ciwko gwałcicielowi pokoju, 
podczas, kiedy Amerykanie wi­
dzą w samym fakcie wojny 
rzecz niemoralną, przeciwko któ 
rej powinno się wystąpić z po­
tępieniem moralnem. Według 
nas należy, w danym razie, pro­
wadzić wojnę, aby zapobiedz 
wojnie, a Amerykanie są zda­
nia, iż nie należy nigdy do woj­
ny występować. Nasze pojęcie 
kwestji jest prawnicze. Ich zaś 
abstrakcyjne i purytaóskie. Po­
między jedną koncepcją, a dru­
gą różnica jest tak znaczna, że 
można ją nawet określić przez 
słowo przepaść".

„Propozycja Kelloga — za­
znacza „Figaro" — powinna 
być dokładnie przestudiowaną 
i dorzuconą do zasad, którymi 
się kieruje Liga Narodów. Tak 
bowiem jak się przedstawia 
obecnie mogłaby tylko dostar­
czyć każdemu państwu, które- 
by do Ligi wejść nie chciało, 
powodów do wstrzymania sie 
od przynależenia do niej. W 

teorji także najeźdźca miałby 
prawo do ufania, że jego ofierze 
nie przyjdzie się z pomocą. Wo 
bec czego to proponowane roz­
wiązanie pacyfistyczne stałoby 
się tylko do nich zachętą bar­
dziej groźną, aniżeli polityka 
równowagi i aljansów tak nie­
słusznie dzisiaj krytykowana".

Jaki będzie rezultat prowa-
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Ważne dla poborowych i rezerwistów

Zmiany w ustawie wojskowej
Służba w marynarce. — Czas trwania służby. — Odrocz a nia

W „Dzienniku Ustaw" z dnia 
13 stycznia r. b, zostało ogło­
szone rozporządzenie Prezyden

Tok sie Kończę 
czerwoni diiKtntorzv

BUDAPESZT, 14.1. A. T. E. 
Prokurątorja poleciła dzisiaj 
aresztować hr. Michała Karoly- 
ego za działanie na szkodę in­
teresów narodowych.

Pożar koli muzycznej 
o) fiosleOorjii

Z trudem uratowano cenne 
zbiory

STOKHOLM, 14. 1. (AW). — 
Wczoraj popołudniu spal.ła się 
w Goeteborgu wielka hala mu­
zyczna. Pożar wywołało krót- 
kie spięcie.

Od zagłady udało się straży 
ogniowej uratować wielkie ar­
chiwum nut, oraz zbiór cennych 
instumentów muzycznych.

Min. Składkowski
podróżuje po

w o jewództwach
ŁÓDŹ, 14. 1, (PAT). Dziś o 

godz. 5.30 przybył do Łodzi sa­
mochodem z Warszawy p, mi­
nister Składkowski w towarzy 
slw.e sekretarza. P, minister 
za.echał do urzędu wojewódz­
kiego, gdzie odbył krótką kon­
ferencję z wojewodą Jaszczoł- 
tem, poczem po spożyciu posił­
ku w Grand Hotelu o godz. 7-e, 
wyjechał w dalszą drogę do Ka 
lisza. 

W Lublinie obraduje

Polska młodzie! 
korporacyjna

LUBLIN, 14.1. A. W. — Rozpoczął 
się tu zjazd rady naczelnaj Pobkiago 
Związku Korporacji Akademickich. 
W zjeździć biorą udział przedstawi­
ciele korporacji ze wszystkich środo­
wisk akademickich Rzeczypospolitej 
i Gdańska,

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
w kaplicy Uniwersytetu lubelskiego, 
poczem przez cały dzień toczyły się 
obrady.

dzonych pertraktacji francusko- 
amerykańskich, to niewiadomo, 
ale naogól panuje raczej scep­
tycyzm. To też, jak słusznie za 
znacza dziennik szwajcarski 
„Journal de Genćve” świat jest 
znużony formułami, których ża­
dna rzeczywistość nie pokrywa.

I. Br.

ta Rzeczypospolitej, zmieniają­
ce niektóre postanowienia usta 
wy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej,

Wedle nowego rozporządze­
nia czas służby wojskowej zo­
stał przedłużony w marynarce 
wojennej z dwuch lat do dwuch 
lat i trzech miesięcy.

Obowiązkowi służby wojsko­
wej podlegają w rezerwie sze­
regowcy do końca 40 roku ży­
cia, oficerowie do 50 roku ży­
cia, szeregowi w pospolitem ru 
szeniu do 50 roku życia, ofice­
rowie do 60 roku życią. Wzglę­
dem osób, które wykażą się 
czynnym udziałem w pracy przy 
sposobienia wojskowego, będą 
stosowane ulgi w wykonywaniu 
obowiązku służby wojskowej.

Najistotniejsze zmiany zaszły 
w rozdziale o skróceniu i odro­
czeniu służby wojskowej.

Dotychczasowy skrócony pół 
toraroczny czas służby wojsko­
wej będzie trwać obecnie nie 
dłużej jak 15 miesięcy i odbywa

LOKOMOBILE
nowe, wszechświatowej firmy

HEN5CHEL & SOHN, CfiSSEL
rok załóż. 1810, zatrudn. 13,000 robotników

Natychmiast do dostarczenia ze składów w Polsce modele:

H. 7. 8^/95/110 H, P, lrcyl, na przegrz. parę U atm. pow. kotła 30 m.1 przegrz. 30,2 m.’
H. 6. 52/65/78 H, P. » . » » » » , , 24.1 m.a , 53,8 m.a
H. 4 35/44/52 H. P. „ , „ . . » . . 17 m? , 15,3 m.s

LF. 2. 21/22/35 H. P. . „ „ roln. . . . . 9.67 m.a , 6,90 m.’ P

T 6. 80/100/115H. p. tandem , parę, z kondens. 12 atm., kotła 24,1 m.a pow. przegrz. 23.6 m.z »/
T, 3. 44/04/62 H. P............................................................. 12 » pow. ko la 14,1 nu pow, przegrz. 12,2 m.2

Równlei natychmiast do dostarczenia ze składów w Warszawie:

taj walei sasiiwy 10 U. Mawynj do ailoltaia.
Pozatem dostawa wszystkich innych modeli lokomobil od 10—1000 koni H. P„ 

oraz walców szosowych od 6—20 ton., natychmiast z fąbryki z Cassel.

fieieralny wraa di Wj liw Henschei & sohn, h 
Seweryn GOLDBAUM 
Warszawa, Królewska 29. Teł. 283-32 I 219-34.

4059

W dniu wczorajszym zgłoszo 
no do państwowej komisji wy­
borczej państwową listę nr. 8 
ukraińskiego Selańskiego Ro­
botniczego Socjalistycznego So- 
juza. fkomuniści ukraińscy).

Listy nr. 9 nie będzie ze 
względu na postanowienia ordy 
nacji wyborczej, albowiem cyfra 
ta odwrócona jest identyczną z 

się zasadniczo w jednym ciągu 
nieprzerwanie. W razie jednak 
potrzeby minister spraw wojsko 
wych może ustalić inny sposób 
odbywania tej służby.

Odroczenie terminu czynnej 
służby wojskowej przysługuje 
uczniom ostatniej klasy szkół 
średnich, ogólnokształcących se 
minarjów, nauczycielskich szkół 
zawodowyh, studentom szkół a- 
kademickich krajowych i zagra 
nicznych przez państwo uzna­
nych.

Odroczenie to jednak przysłu 
gaje uczniom do 20 roku życ a, 
a nie, jak poprzednio do 23, 
studentom szkół akademickich 
do 23 roku życia, a nie jak po­
przednio, do 26, studentom te­
ologii do 25 roku życia,.

Przedłużenie dla studentów 
szkół akademickich może nastą 
pić tylko zależnie od potrzeb 
wojska najdalej jednak do 25 
roku życia.

Rozporządzenie obowiązuje 
od 1 maja 1928 roku.

szóstką.
Wczoraj również pełnomocnik 

Stronnictwa Chłopskiego złożył 
listę państwową kandydatów do 
Sejmu, która uzyskała nr. 10. 
Na pierwszem miejscu listy fi­
guruje nazwisko prezesa stron­
nictwa Chłopskiego p. Jana Dąb 
skiego z kolei następują nazwi­
ska b. posłów Walerona, Wro­
ny i innych.

W poniedziałek zgłoszona ma 
być podobno lista nr. 11, Chrze­
ścijańskiej Demokracji i Piasta.

Straszny los opozycjonistów 
sowieckich

Trockiego zdradziła 
siostra

a Kamieniewa żona
MOSKWA, 14. 1. (AW). — 

Wybitna działaczka komunisty­
czna Kamienjewa żona, głośne­
go przywódcy opozycyjnego i 
siostra Trockiego, ostatnio prze 
wodnicząca W. O. K. S. (wszech 
związkowego towarzystwa zbli­
żenia kulturalnego z zagranicą) 
rozwodzi się z mężem. Kamie- 
niew ma otrzymać w najbliż­
szym czasie nominację na jedno 
z wysokich stanowisk państwo­
wych. Przez dłuższy czas aż 
do roku ubiegłego, kiedy Ka­
mieniewa opowiedziała się ra­
czej za opozycją, wywierała o- 
na bardzo poważny wpływ na 
sowieckie życie polityczne.

MOSKWA, 14.1. A. W. De­
portacja wszystkich wybitnych 
przywódców opozycyjnych wy­
wołała energiczne protesty w to 
nie 1. K. K. /.,
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Pijany bandyta dotknięty na honorze

Krwawo pomścił niewiarę małżeńską
Skrwawiony trup żony zamordowanej przez męża

przypieczętował ucztę zbrodniarzy

Ohydny napad w ciemną noc na szosie
Reemigrant z Ameryki z córką i żoną

Padli pod kulami rabusiów

Jak się okazuje, zawodowy 
bandyta ma także mocne po­
czucie honoru, i ujmuje lego o- 
bronę w sposób całkiem swoisty

Żywym tego przykładem był 
fakt morderstwa dokonanego 
przez zawodowego bandytę na 
własnej żonie.

Mieszkaniec wsi Szpanów gm 
Równe, Łukjan Parfemuk, lat 27 
od dłuższego czasu nie żył ze 
swą żoną, wreszcie kiedy powró 
cił do niej na intencję zejścia 
się, urządził huczną zabawę, su 
to zakropioną alkoholem.

W czasie zabawy żona Parte 
niuka, Mokrena wyszła do kuch 
ni i tam przed swą teściową po 
częła się żalić na grubiańskie 
postępowanie męża, który ją 
wiecznie bił, dręczył i katował.

Przez otwarte drzwi skarga 
doleciała do uszu Parfeniuka. 
Rozwydrzony małżonek wpadł 
do kuchni i uderzył swą żonę 
w twarz. W obronie kobiety 
stanął brat jej Sergiejczuk oraz 
pozostali goście. Pijany Parte 
niuk dobył nagle noża spręży­
nowego i rzucił się na gości, 
którzy poczęli uciekać.

Mąż - zwierzę dopadł wtedy 
swej żony i ciężko ją poranił.

Kiedy zbroczona krwią nie­
szczęśliwa kobieta padła na zie 
mię, wówczas zbrodniarz zadał 
jej cios w serce.

Makrena zmarła na miejscu.

W czasie dochodzenia policyj­
nego wyszła na jaw bogata 
przeszłość kryminalna Parfeniu 
ka. W roku 1920 dokonał on 
napadu rabunkowego na szosie 
Dubieńskiej. Skazany wyro­
kiem sądu okręgowego, odsie­
dział 4 lata ciężkiego więzie­
nia. Zwolniony z więzienia do 
konał w Równem szeregu na­
padów, rabunków oraz kradzie 
ży. Wreszcie ujęty na kradzie­
ży cukru znów poszedł na 2 la­
ta do więzienia.

W ubiegłym roku skończyła 
mu się kara i kiedy znalazł się 
na wolności zaczął błąkać się 
po wsiach i miasteczkach, aż 
wreszcie zdecydował powrócić 
do żony, co też uczynił.

Zabójca zbrodn ę swą tłoma- 
czył wobec władz tym, że pod­
czas libacji przypomniał sobie, 
źe żona jego, gdy odsiadywał

więzienie, utrzymywała bliższe 
stosunki z innym mężczyzną. 
Czując s ę dotknięty na hono­
rze, zdecydował pomścić wiaro- 
łomność.

Straszne, ale prawdziwe.

Znowu mamy do zanotowa­
nia, przykry fakt napadu na re­
emigranta z Ameryki.

Ilke Darwaj po powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych osiedlił 
się wraz z rodź ną we wsi Doli­
ny. Nocy wczorajszej Darwaj 
wraz z żoną i córką powracał 
do domu z sąsiedztwa. Nagle

Dwai robotnicy

Runęli na ziemię
z rusztowania

Jeden z nich wkrótce zmarł
Wczoraj przy budowie 6-pię- 

Irowego domu w Al. Ujazdow- 
sk.ch nr. 39 zdarzył się tragicz­
ny wypadek. Zajęty przy urzą 
dzaniu rusztowania na szczycie 
tego domu 25 letni robotnik

Starożytne cmentarzysko
na Żoliborzu

odkryli przypadkiem
Wczoraj na Żoliborzu urzędni 

czym przy ul. Aleje Wojska 
Polskiego robotnicy, zajęci ko-

Roztargniona pani i
W sklepie galanteryjnym na Bielańskiej

robotmcy budowlani
paniem fundamentów natknęli 
się na 18 ludzkich szkieletów.

Z jakiej epoki pochodzi sta­
rożytne to cmentarzysko, zbada 
i wyświetli specjalna delegacja 
Towarzystwa Etnograficznego, 
która się tą sprawą zajęła. 
Istnieje przypuszczenie, źe koś­
ci te pochodzą z bardzo za­
mierzchłych czasów.

Piotr Fijałkowski z Targówka, 
stracił równowagę i runął z ru­
sztowania na podwoi ze. Le­
karz Pogotowia stw.erdzi! ogól­
ne potłuczenie wewnętrzne obia 
żenią i złamanie lewego uda.

Nieprzytomnego robotnika w 
stanie ciężkim przewiozło Pogo 
towie do szp tala Dzieciątka Je 
zus, gdzie nie odzyskawszy przy 
tomcości wkrótce zmarł.

W parę minut później podob­
ny wypadek zdarzył się przy 
nadbudowie domu przy ul. Kro. 
chmalnej nr. 51, gdzie z wyso­
kości III piętra spadł murarz, 
54-letni Ignacy Turek (Wolska 
nr. 84). Lekarz Pogotow a 
stwierdził również ogólne potłu­
czenie, złamanie prawego uda 
i rąk. Turka, po opatrunku, 
przewieziono w stan:e ciężkim 
również do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

z przydrożnych zarośli wysko­
czył jakiś nieznany osobnik.

— Ręce do góry — zabrzmiał 
ochrypły głos rabusia.

Darwaj wraz z kobietami nie 
usłuchał jednak rozkazu i pO’ 
czął się bron ć.

Padły trzy suche strzały re­
wolwerowe. Darwaj zwalił się 
martwy na ziemię.

Jedna z kobiet, ranna w gło 
wę, zemdlała, druga ranna w 
pierś, zbroczona krwią zaczęła 
wzywać pomocy.

Tymczasem morderca obrabo 
wał doszczętnie trupa i, korzy­
stając z ciemności, zbiegł.

Szybko i sprawnie przepro­
wadzone dochodzenie ustaliło, 
że napadu dokonano z premedy 
tacją. Ustalono też, że rabu­
siem był niejaki Roman Mellik 
z Nowosielnicy. Przypuszczal­
ni napastn k miał pomocnika, 
którego nazwiska, wszelako, nie 
udało sie ustalić.

Obaj bandyci zbiegli, pościg 
trwa.

Do sklepu galanteryjnego Majera 
przy ul. Bielańskiej 16, wpadła moc­
no roztargniona obywatelka z prowin 
cji.

— Proszę mi lusterko, puderniczkę 
•r. a to ładna historja.

— Psiepraszam panią, ale z ład- 
nem historjem to mi nie handlujemy-

— Co mi pan tu bzdury będzie 
plótł. Ja tu w tej chwili zgubiłam to­
rebkę z 340 dolarami...

— Uj! 340 dolaryI Piękna suma,
— A piękna, ale co ja zrobię nie­

szczęśliwa? Toć cały mój majątek.
Przeszukano skrupulatnie sklep.
— Torebki sze nie okazało.
Zrozpaczona niewiasta, wybiegła ze 

sklepu jak bomba, obiecując, że so­
bie odbierze życie.

dębaPanu Majerowi włosy stanęły 
na głowie.

— Takie nieszczęście w moje fyr- 
me?l

Przeszukano raz jeszcze sklep i... 
—Torebka sze okazała w kącie.

Jest do odebrania w 12 komisaria­
cie za udowodnieniem.

JEDZIESZ ZAGRANICĘ? 
„WOREYD" odrazu cię poin­
formuje o cenach wiz paszporto­
wych i adresach konsulatów ob­
cych w Polsce i polskich zagra-

RATUJCIE ZDROWIE
Chory żołądek bywa jedną z przyczyn pow. n u v.maltszych 

chotób, zanieczyszcza krew i iw >rzy złą przemianę*materji
ZIOŁA ZGÓR HARCU D-ra LAUERA są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka: usuwaią obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzma­

cniają organizm i pobudzają apetyt.
ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra Lauera łagodzą cierpienia wątroby, 

kamieni żółciowych I '-ierpienia hemoroidame. 
Cena J/2 pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach t składach aptecznych.
UWAGA Wystrzegać się bezwartościowych naśiadownictw. 2160

CYRK ORDYNACKA
i w Dziś 4 i 8 m. 15 w. 

Jotężna NOWOSĆ-ATRAKCYJNA 
wyścljl samochod w 

prześcigających się w powietrzu. 
BALET p. T. WYSOCKIEJ. MAŁPO­
LUD „Teko". Cud. DZIECI muzyk 
i 14 N-rów. O g. 4 dzied pł«cąj)ołowę.

Kursy dla
palaczy kotłowych

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów u- 
rządza w Warszawie Kursy dla pala­
czy kotłowych, które rozpoczną się 
dn. 23 stycznia r. b. o godz. 6 wie­
czorem.

Kursy te mają na celu podniesienie 
ogólnego poziomu fachowego naszych 
palaczy. Wykłady trwać będą 2 ty. 
godnie po 2 godziny od godz 6-ej do 
8-ej wieczorem. W pierwszym tygod­
niu od 23 do 28 stycznia włącznie 
wykładane będą zasady matematyki, 
fizyki, chemji, o parze i jej własno­
ściach, o materiałach używanych w 
kotłownictwie i o materiałach opało­
wych

W drugim tygodniu od 30 stycznia 
do 4 lutego włącznie wykłady obej­
mą teorję palenia pod kotłami, ustrój 
kotłów i palenisk, osprzęt kotłów i 
ich obsługę, wybuchy kotłów. Wykła­
dy będą ilustrowane przezroczami.

W niedzielę dn. 5 lutego słuchacze 
zostaną poddani egzaminowi przy ko­
tle ze znajomości przesłuchanych 
przedmiotów i tym, którzy wykażą do 
stateczną znajomość przedmiotu zo­
staną wydane odpowiednie świade­
ctwa.

Należy nadmienić, te do obsługi ko­
tłów parowych dopuszczeni być mogą 
tylko ci palacze, którzy, stosownie do 
rozporządzenia Min Przem. i Handlu, 
wykażą się świadectwem ze złożone­
go egzaminu na palacza koltowego

Zgłaszać się wyłącznie do biura O- 
kręgowego Stowarzyszenia Dozoru Ko 
tłów przy ul. Nowy świat 34 m. 12, 
telef. 25-04 od godz. 9 do 3.

Opłata za cały kurs wynosi 20 zł. 
Palacze wykwalifikowani, którzy chwi 
Iowo są bez zajęcia mogą być zwol­
nieni od opłaty całkowicie lub czę­
ściowo.

D-r JELNICKI powróci*
chor, skórne, węne.y.zne i p.cwwe 

Marszałkowska 94, tel. 70 43.
O’/2—12 i 6—8, pan.e 1—2. 4041

We wsi Kłodno

Zosi ł zastrzelony 
eorpodarz

Nocy onegdajszej we wsi Kio 
dno, gm. Goszczów, pow. Łę­
czyckiego, późno w nocy, za- 
kradli s ę do zagrody Joachima 
Solmiaka złodzieje, którzy w 
worek poczęli ładować kury, 
Soliniak słysząc gdakanie, wy­
biegł na podwórze, spłoszeni 
zaś sprawcy poczęli uciekać. 
Wówczas Sol mak puścił się za 
mmi w pogoń. W tem jeden ze 
złoczyńców wystrzelił z dubel­
tówki,' kładąc Soliniaka trupem 
na miejscu.

Krwawa tragedja 
małżeńska

Mąż I żona sprzeczkę przypieczętowali życiem
POZNAŃ, 14.1. (A. W.) — Wczo­

raj rozegrała się tu straszna tragedia 
małżeńska.

Między dyrektorem poznańskiego 
oddziału „Fanametu" 28-letnim Ba 
ruchsenem i jego żoną Lidją, powsta­
ła sprzeczka w czasie której Baruch- 
sen zarzucił swej żonie niewierność.

W przystępie zdenerwowania Lidja 
strzeliła do siebie z rewolweru ra­
niąc się ciężko w szyję. Po odwiezie­
niu żony do szpitala zrozpaczouy 
mąż odebrał sobie życie wystrzałem t 
rewolweru.

Krwawa tragedja wywołała w całem 
mieście wstrząsające wrażenie.

Tak wyglądają dziec, 
odżywiane 

FOSFALINĄ d-ra Monikowsklego! 

Każda matka, dbająca o zdrowie swych dzie­
ci, odżywia je tylk< b. smaczną 

-OSFALINĄ d-ra Mon.kowsklego, 
tóra wplvwa dodatnio na rozwoj tkanki 
ostnej, zawierając wszystkie sole odżywcze, 
niezbędne dla wzrostu i rozwoju dziecka.

rubrHŁlhH a-r* m żukowskiego, ułatwia niemowlętom 
ząbkowanie.

FOSFALINA d-ra Monikowsklego, to najlepsza odżywki' 
dla dziec-, matek i rekonwalescentów, przewyższająca jakością wszystkie 
inne środki odżywcze.

Do nabycia wszędzie.
Cena pudełka w blaszanym oiyginaiaym opakowaniu zł. 2.—; 

całego zł. 3.50.
Skład główny: Zak.. Przem. Chem. Farmac. „PROTON" Warszawa 

S-go Stanisława 9/11. 3480



Rozwój ruchu spółdzielczego

3 mlljony Obywateli polskich
zaopatrywanych jest przez spółdzielnie

Ruch spółdzielczy w Polsce 
rośnie ilościowo i rozwija się ja­
kościowo. Po okresie zastoju kil 
koletn.ego spółdzielczość nasza 
stopniowo, lecz stale podnosi się 
i zaczyna odgrywać coraz wię­
kszą rolę. Spółdzielnie kredy­
towe, mleczarskie, jajczarskie, 
spożywców, budowlane znajdują 
coraz większe pole do działa­
nia obejmu ąc coraz więcej dzie 
dżin życia gospodarczego. Pra­
gnąc więc choć częściowo oświe 
tlić stan obecny tego ruchu zwró 
ciliśmy się do prezesa związku 
spółdzielni w Warszawie p. An­
toniego Kleniewskiego, który u- 
dzielił nam ciekawych wyjaś­
nień w tej sprawie.

— Przedewszystkiem pragnę- 
1'byśmy się dowiedzieć, ile spół­
dzielni jest w Polsce?

— Informacje moje będą do­
tyczyły Unji Związków Spół­
dzielczych w Polsce, gromadzą­
cej cztery związki, obejmujące 
obszar całej Rzplitej Polskiei 
Są to Związek Spółdzielni w 
Warszaw e, Związek Spółek za 
rr.bkowych i gospodarczych w 
Poznaniu, Związek Rewizyjny, 
spółdzielnia kółek rolniczych w 
Krakowie i Związek Spółek za- 
robkowych i gospodaiczych we 
Lwowie. Otóż Unja skupia prze 
szło 1.100 wielkich spółdzielni, 
liczących łącznie 700.000 człon 
ków, z czego 400 0°0 rolników. 
Ponieważ każdy z członków 
spółdzielni reprezentuje edną

UŻyrjaJć) fy/ko
DOMfDfMW

FABRYKI/A./Ó1EF WEr 'E/t 
CY/IAŃ/KII/IH .HARFAHA 

/OLECKI. TELEf i H.dćż.W 
lent/ę odtaoramcznyrh nie /artiowa/ie 

eZgdać 

rodzinę można więc przyjąć, że 
ogółem spółdzielnie połączone 
w Unji zaspaka,ają potr iżby >•- 
koło 3.000.000 osób, czyli 10 
proc, ludności Polski,

Na ogólną liczbę tych 1.100 
spóldz.elni jest 615 spółdzielni 
kredytowych, 245 rolniczo-han­
dlowych, 75 mleczarskich, re­
szta to spółdzielnie spożywców, 
budowlane i różne.

— Czy siła ekonomiczna ru­
chu spółdzielczego jest duża?

— Nie będę mówił ogólników, 
bo nailepiej o żywotności ruchu 
i sile spółdzielni świadczą i.cz- 
by. Nie mam w tej chwili pod 
ręką liczb z końca 1927 roku, 
bo teraz dopiero będą opraco­
wywane bilanse i sprawozda­
nia za rok ubiegły, będę więc 
operował danemi z początku 
1927 r. W tvm czasie kap tały 
własne spółdzielni — udziały i 
rezerwy — wynosiły 38 milio­
nów złotych, wkłady przekro­
czyły 50 miljonów, kredytów 
udzielono na około 300 miljo­
nów, towarów sprzedano za 200 
m.ljonów. Jeśli idz e o ostatni 
rok, to można śmiało rzec, że 
cyfry obrotów i wkładów po­
większyły się o 50 procent. 
Czyż do tego należy jeszcze wię 
cej dodawać.

NOWOZORGANIZOWANA

Higieniczna śiuchnia PA Kanoii.zek
Warszawa, Senatorska 18 w podwórzu vobok Magistratu) 

Tel. 67-7j Tel, 67-73
wydaje d a inteligencji od godz. l ej do 5-ej na mie scu i do domów 
smaczne obiady domowe na m..śie według karty po cenach 

nauer umiarkowanych.
Na miejscu tani bulet oraz piwo. 4081

Przyjmuje się także zamówienia na przyięcia weselne 1 wieczory.

Czy . CJwry fyra/nty * 0

Centralą finansową jest Bank 
Związku Spółek Zarobkowych. 
Związek spółdzielni w Warsza- 
w.e posiada Centralę Handlową 
Spółdzielni Polskich, Poznań 
posiada Centralę Rolników, 
centralę maszyn i hurtownie 
spółdzielczo spożywcze, Kra­
ków — związek ekonomiczny 
spółdzielni kółek roln czych. Za 
rząd Unji stanowią ks. prałat 
Stan. Adanyki prezes, patron 
— dr. Włodz. Seydlitz wiceprez. 
i prezes zarządu Antoni Kle- 
niewski.

Instytut s Kontuntur 
Oospodarciych i Cen 

powitanie w najbliższym czasie przy 
Min.sierstwle Przemyślu i Hanchu

Już w najbliższym czasie zo­
stanie uruchomiony przy Minis­
terstwie Przemysłu i Handlu 
Instytut Badania Bonjunktur^o 
spodarczych i Cen.

Instytut zostaje podzielony 
na dwie sekcje:

sekcje badania konjunktur go

Wskutek konkurencji Anglji

Ciężka sytuacja w eksporcie 
węgla polskiego

Wywóz wartościowo stale się zmniejsza
Sytuacja górnośląskiego prze­

mysłu węglowego w dalszym 
ciągu pozostaje ciężką. Zgodnie 
z obliczeniami górnośląskiego 
ziwązku przemysłowców za mie 
siąc ubiegły eksport węgla za­
granicę, mimo iż ilościowo się 
nieco zwiększył (o 5 tysięcy 
tonn) to wartościowo na skutek

Czy chcesz poznać swe

FSZEZMCZEIilE?

spodarczych i
sekcję badania cen.
Zadaniem pierwszej sekcji bę 

dzie:
systematyczne badanie prze­

jawów konjunktury gospodar­
czej w Polsce — ogólnej lub w 
poszczególnych dziedzinach ży­
cia gospodarczego, dokonywa­
nie zestawień konjunktury go­
spodarczej w innych krajach.

Sekcja badania cen będzie 
miała za zadanie:

zbieranie cen analogicznych 
wytworów zagranicznych, za- 
-ówno cen wewnętrznych jak 
i wywozowych, porównywanie 
składników cen w Polsce i za­
granicą.

Sfery naukowe przeciwne są 
uzależnieniu Instytutu — jako 
organizacji naukowej i badaw­
czej, od Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu.

Są one za ustawowem za­
gwarantowaniem Instytutowi 
niezależności i swobodą zarów­
no w prowadzeniu badań jak i 
w wypowiadaniu opińji. 

uciążliwej konkurencji z An- 
glją — uległ zmniejszeniu.

W ubiegłym miesiącu eksport 
wyniósł 810 tysicy tonn.

Z chwilą, gdy włoskie koleje 
państwowe przestały być od­
biorcami węgla polskiego - 
eksport do Włoch znacznie po- 
dupadł.

Również Francja importuje 
obecnie znieznaczne partje wę­
gla polskiego.

Na Węgrzech'osiągane są o- 
becnie niższe ceny za węgiel 
polski niż dotychczas.

Jakkolwiek zbyt węgla na 
rynkach skandynawskich i bał­
tyckich jest naogół zadawalnia- 
iący, to jednak ceny ulegają 
znacznej redukcji.

Dla zdobycia na nowo utraco 
nych rynków zbytu dla węgla 
angielskiego przemysłowcy i ro­
botnicy Wielkiej Brytanji idą 
ręka w rękę. (Tak naprz. znany 
wódz robotników angielskich 
Hodges oświadczył podczas 
swej podróży do Danji, iż jeśli 
Danja nie stanie się odbiorczy- 
n:q węgla angielskiego, to An- 
<51ja nie będzie importowała 
duńskich produktów rolniczych.

Walka ze strony angielskiego 
orzemysłu węglowego staje się 
'-oraz większą, to też straty poi 
skiego przemysłu węglowego są 
coraz dotkBwsze, a przez to i 
zdolność konkurencyjna coraz 
słabsza.

ZAKŁADY OGRODNICZE
C. ULRICH

'atoż. 1805 r. w Warszawie, Sp. Akc 

Centrala—Ceglana 11, tel. 9-25

zawiadamia, 3999
ŻE WYSZEDŁ Z DRUKU

CENNIK NASION
na rok 1928

I na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie'

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

— Co to?! Fritz... Verflucht! Oni puścili drugą 
torpedę.

— Oby spudlow...
Znów ryk piekielny, grzmot burzy górskiej, sto- 

krotnem powiększony echem. Glosy rozmawiaiących 
ma.tków stały się bardziej żałosne, przygnębione... 
o oktawę n ższe:

— Gott... Już po nich.
— Wali s ę na bok...
— Ani łodzi na czas nie spuszczą.
— Te łotry walą eszcze z armat do niego,
— Zum Teufel! W nich, do stu piorunów!
— Wszyscy potoną...
Von Richthofen wybiegł pędem z kabiny, nie 

rzuciwszy ani jednem spojrzeniem na piękną Amery- 
!n'-e. która przed chwilą tak mu krew w żyłach 
wzburzyła...

A z pokładu dobiegały przez rozbite okno od­
głosy rozmowy niemieckich marynarzy:

— Tam był Joachim Pielke... Zacny chłop... 
Znałeś go?

— Znałem. I Kurt Miller... Może się wpław 
uratują.

— Wątpię bardzo. Obaj byli w dziale dolnych 
kazamat. Tam się już z pewnością woda wdarła... 
Biedny Joachim.

— Und Muller, der arme Kerl.
— Ja, ja... So ist das Leben.

— Djstai w maszyny! — zabrzmial głos tryum­
falny.

— Kto?... Aha... Ten zatracony torpedowiec,.. 
Dobrze mu tak.

— Hei, ę-ać koledzy!
— Za nasz p ękny okręil
— Pomścić „Kaiser Wilhelm"!
— Wiwat! Znowu dostał...
— Znowu...
— Oho, już po nim. Rufą pod wodą...
— Tonie... Hurra!
— Hurrral
— Dlaczego jeszcze sto my... Natychmiast ru­

szać w drogę!
— To on — szepnęła Mrs. Wroth, poznając 

głos von Richthofena i po chw.li dodała z ciężkim 
westchnieniem: — więc jesteśmy jeńcami tego pa­
na... — Polem jakaś nowa mysi błysła jej snąć w gło­
wie, bo ,ęła gorączkowo szukać czegoś w szafie 
z b elizną. Znalazła wreszcie. Wy,ęła stamtąd re­
wolwer małego kalibru, obejrzała troskliwie maga­
zynek, spróbowała bezpiecznika i ukryła broń w to­
rebce...

— Niech mnie raz jeszcze spróbuje zaczepić — 
syknęła przez zaciśnięte zęby.

Yacht począł dygotać leciuteńko skutkiem obro­
tów puszczonej w ruch śruby...

Godzinę później spokój zapanował w Zatoce Pu­
ckiej. Garść niemieckich rybaków z Helu zerkała 
melancholijnie na zachód, za zanika;ącymi w dali 
statkami, które otoczyły yacht „Lily" i płynęły 
w kierunku odległego stąd ujścia Odry. Kaszubi na­
tomiast wysypali się na kamienne molo, by podzi­
wiać zwycięzców. Więc z patryjotyczńą dumą liczyli 
mnogie blizny „Krakowiaka", którego z trudem do­
wleczono do rybackiego portu, żartowali ze „Śląza­
ka". który komin gdzieś uronił i wywijał niezdarnie 

smugą czarnego dymu, opłakiwali stratę „Górala", 
bohatera dzisiejszej bitwy. „Góral" był właśnie 
owym torpedowcem, co wypełznął znienacka z sztu­
cznego obłoku, jakim Niemcy swój odwrót zakry­
wali, co w brawurowym ataku rzucił się wprost na 
największego przeciwnika i utopiwszy w jego po- 
twornem cielsku dwie torpedy, spoczął wraz z nim 
na dnie ukochanej zatoki...

Kanonierka „Generał Haller" także porządnych 
guzów nazbierała, „Mazur" m ał pokład zasłany tru­
pami i trzymał się trochę krzywo; tylko „Kaszub", 
oraz „Kujawiak" wyszły względnie cało z opresji. 
Natomiast żadnego szwanku nie poniosły dwa nowe 
polskie krążowniki: „Lwów" i „Poznań", ufundowa­
ne przez te dwa naibardziei patriotyczne miasta, któ- 
rych imiona z dumą nosiły. One to właśnie prze- 
chyl ły szalę zwycięstwa, przez niespodziewany atak 
z flank- i wypłynąwszy poza cypel Helu zasypywa­
ły uciekającą eskadrę niemiecką gradem pocisków 
z dalekonośnych dział najnowszej konstrukcji.

Torpedowiec „Kaszub" i „Kujawiak" przysta­
nęły w pobliżu starego pomostu, gdzie niespełna 
dw e godziny temu Niemcy przyaresztowali biały 
yacht Mr. Rogera Wrotha. Ich załogi spoglądały 
z żalem za znikającymi statkami nieprzyjacielskimi, 
za którymi dowództwo polskie wzbroniło pościgu. 
Of cerowie, stojący na uboczu pozwolili sobie nawet 
na ciche uwagi krytyczne:

— Owoce zwycięstwa niewyzyskane.
— Jak zwykle.
— Jąbym gnał na ich karkach aż do skutku,
— Choćby po Kołobrzeg?
— A choćby...
— I Gdynię pozostawiłbyś nieosłoniętą.
—- Cóż jej może grozić, skoro tych rozbiliśmy?

(D. c. u.)
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W styczniu temat aktualny Czego nqs uczy historja

Kalendarze w dawnej Polsce
Nieco o hlstorjl kalendarza. — Styczeń kocha kubki. —. W maju krwle

Pojedynek -- wynalazkiem 
germańskim

upuść. —Zasługi Marcina z Olkusza i Piotra Słowackiego. — Kalendarze 
Niewiesk.ego i Duńczewskiego

Wywodzi się z niemieckiego ducha kłótliwości 
i zamiłowania do zwady

Kalendarz z łacińskiego „ca- 
!endae“ t. j. pierwszy dzień mie 
siąca, jest pod innemi nazwami 
znany z wiek wieka wszędzie; 
podług księżycowego „kalenda­
rza" obliczał długowieczny pa- 
tryarcha Matuzal swoje „mą- 
tuzalowe lata". Kalendarz per­
ski jest nader podobnym do ju­
liańskiego; chińczycy i japoń­
czycy mają 29-cio i 30-to dnio­
we miesiące.

Ze zdziwieniem dowiadujemy 
się, że wyraz „almanach'*  po­
chodzi z języka... egipskiego, 
gdzie słowo „almenilsiaka" o- 
Znacza wykaz świąt i dni roku.

W polsce w brewiarzach i 
książkach do nabożeństwa w 
XIII wieku wpisywano kalenda­
rze z ozdobnemi miniaturami, 
Symbolizującemi miesiące, na- 
przykład w styczniu obrazek 
przedstawiający ucztę z podpi­
sem: „Styczeń kocha kubki", w 
maju — para zakochanych itp. 
Najdawniejsze w Europie od­
dzielne wydawnictwo kalenda­
rzowe pojawiło się w Norym­
berdze w 1513 r., a w Polsce ju2 
w trzy lata potem drukowano 
księgi kalendarzowe, których 
treść oprócz dat oraz imion jest 
dziś dla nas jedynie kącikiem 
humorystycznym.

Oto naprzykład w jednej ze 
starych bibliotek przechowywa­
ny kalendarz z 1666 roku za­
wiera przedewszystkiem przepo 
Wiednie astrologiczne, a obok 
imion: „wyrozumienie charakte­
rów", wiadomości w sprawach 
najbardziej osobistych oraz „in 
formacje względem krwie pusz­
czania".

Doradzano, że „w czwartek 
na trybunały dobrze iechać, tak 
źe y Prałatów fawor sobie ied- 
nać, filozofie czytać'*,  w dzień 
pod znakiem Marsa; „Z żołnie­
rzem nie zaczynay. Lekarstwo 
poniechay". Jeżeli zaś jest „Mie 
siąc w ogonie smoczym", to każ­
dy dzień jego jest „podeyrza- 
ny". Najważniejsze zaś w ma­
tu pod znakiem Wenery: „Do- 
brey myśli zażyy... O fawory się 
ubiegay... Krwie upuść".

Przodkowie nasi do niektó­
rych kalendarzy wlepiali kartki 
dla notowania wydarzeń i np. 
imć pan Jędrzej Michalski pi- 
sze w styczniu 1676 r., że 11 te- 
goż miesiąca bawił się u „Imć 
Pana Wąsowicza, człowieka cno 
tliwego y obyczaiów starożyt­
nych". Zapewne do tych oby­
czajów starożytnych stosowała 
się słynna później piosnka, t.

zw. Kur der za: „Odnówmy przód 
ków szlaki wiekopomne! Precz 
stąd szklenice, naczynia ułom­
ne! Po staroświecku pi|my kie­
lichami!

Jednakże z dumą przyznać 
izcba, że naukowa literatura 

kalendarzowa mi.la w Pols.e 
,wych wybi nych prz< dslawicie 
li. Oto uczony Marcin z Olku­
sza w 1516' r. złożył w Akademji 
krakowskiej traktat o reformie 
kale ndarza.

Także w 1572 roku Piotr Sło­
wacki przedstawił Akademji 
w Krakowie projekt naprawy 
kalendarza.

Przepowiednie kalendarzowe 
czasem na 100 lat z góry, śmie­
szyły nawet współczesnych i 
dlatego powstało przysłowie. 
„Nie zgadnie pan Niewieski, co 
robi Pan Niebieski". Ale prze­
sądy o przepowiedniach kalen­
darzowych były tak silne, że 
jeszcze w 1776 roku Akademia 
Krakowska zabroniła Janowi 
Śniadeckiemu zamiast słowa 
„prognostyk" — przepowiednia, 
użyć słowa: „domysł astrolo­
giczny".

W 18 wieku zaroiło się w Pol­
sce o większych i mniejszych 
(nieledwie „kieszonkowych") ka 
lendarzów wydawanych przez 
Duńczewskiego i wspomnianego 
wyżej osławionego Niewieskie. 
go. Zamieszczono tu między 
innemi dane o panujących, za­
konach, spisy kawalerów orde­
rowych, wojskowych wszelkiej 
szarży, urzędników i t. d.

W kalendarzu z 1753 r. pan 
Duńczewski „w Akademii Za­
moyskiej oboyga praw doktór, 
Matematyki profesor i Jaśnie 
Oświeconego Trybunału Koron­
nego Geometra przysięgły" obli 
czył i obmierzył, że wówczas 
od stworzenia świata minęło lat 
5702, a od początku Królestwa 
Polskiego lat 1203. Całe to dzie

ło najsmutniejszych obecnie roz 
weseli, bo imć pan Duńczewski 
tak kadzi w przedmowie p. Am­
brożemu Trembiriskiemu: „Jako 
na lipiec pszczoły zlatuią do nie 
go miłości affekta, przezacnych 
Honoryuszów polskich, który 
miadopłynnym doktorem y peł­
nym Ambrozyi cnót świętych 
Ambrożem nazwać się może, w 
ustach maiącym mowę słodyczą 
mądrego Platona albo mistycz­
nym Samsona plastrem napeł­
nioną’*.

B511! I PSS OBROHCZE
tresuj, sumienni, zawodowy myiliwy 
treser z długoletni, praktyka aa opla 
tą: za cały kurs 100 zł przy wpłacie 
50 zł. odżywianie 35 zł. miesięcznie 

zgóry.
Korektowanie Jednego punktu 30 
zł. Za sumienną i dobrą tresurę za­
ręczam. Marcin Andrzeiewslci, Wy­
latowo sL kol Wydarto wo po w 

Mogilno. 3535

Historja starożytna przekaza. 
la nam pamięć licznych walk o 
szczególnym charakterze, jak 
np. walka Achillesa z Hekto­
rem, Horjacjuszów z Kuracju­
szami i t. p, Ale wszystkie spot­
kania ówczesne nie miały nic z 
charakteru pojedynków w na­
szym rozumieniu tego słowa.

Bo w starożytności ludzie bi­
li się o zdobycie czy zachowa­
nie tronu, o wyzwolenie ojczyz­
ny, o odzyskanie własności. Ni­
gdy jednak walki te nie m ały 
na celu wykazania bezcelowej 
odwagi czy też zadowolenia u- 
czuć osob stych.

Wprawdzie podczas uczt nie­
raz rzucano w siebie talerzami 
oraz innemi częściami nakrycia 
stołowego, honor jednak zaata­
kowanego był całkowicie ura­
towany, o ile umiał on unikać 
ciosów. Starożytni wogóle nie 
znali pojedynków; nie przypu­
szczali nawet, Że mogą być po-

Na szerokim świede

U ludzi, cierpiących na żołądek, 
kiszki i przemianą materji, sto­
sowanie naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka-Józefa" pobu­
dza prawidłowość funkcji na­
rządów trawienia i kieruje od­
żywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu. Opinie wybitnych 
lekarzy specjalistów wykazują, 
że woda Franciszka-Józefa jest 
niezmiernie pożyteczna także i 
przy zwapnieniu naczyń krwio­
nośnych (przy arteriosklerozie). 
Żądać w apt, 4064

Juk zachować Swieżq i piekng cero?

się i odmładza, giną wszelkie fałdy, 
można polecić, jako preparat, istotni

Każda s Pań pragnęłaby zawsze wy­
glądać święto i pięknie. Niema w tem 
nic dziwnego, te Panie staraią się 
powstrzymać okrutne działanie czasu, 
używają w tym celu różnych środ­
ków Musimy wszakże przestrzec Was 
Nadobne Czytelniczki, tebyście były 
bardzo ostrożne w swoich zabiegach 
odmładzających Tylko poważna fa­
bryka potrafi dać Wam artykuł wy­
próbowany i naprawdę skuteczny, po­
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
najlepszych lekarzy . specjalistów. 
Takim właśnie środkiem jest „Płyn- 
S1MI" — Berlińskiego Laboratorium 
Kosmetycznego „Płyn-SIMI" usuwa 
(użyte soki z naszej skóry i powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limfy z 
głębszych tkanek podskórnych, przez 
co skora nas^p bardzo szybko ożywia 
zmarszczki, wągry i t p „Płyn-SIMJ**  

:, pierwszorzędnej wartości. Dr. R-

W Ameryce coraz 
mniej strajków

Według danych urzędowych w St. 
Zjednoczonych w ciągu ostatnich lat 
12 było zgórą 28 tysięcy strajków, z 
których powodu nie pracowało razem 
19 i pół miljona robotników. Kosaty 
ogólne tych strajków, a raczej straty 
x ich powodu poniesione, oceniane są 
na 14 mil jardów dolarów,

Wy.nkl strajków były różne, W 
każdym rasie z liczby tych, których 
skutki znane były urzędowo. 34,5 
proc, strajków skończyło się z pożyt­
kiem dla robotników, również 34,5 
proc, z korzyścią dla pracodawców; 
resztę zaś, to znaczy 31 proc, zakoń­
czono pojednaniem,

Największa liczba strajków przypa­
da na lata 191S-1919. Od r. 1919 licz 
ba ta zaczęła się stale zmniejszać; w 
r. 1919 wynoeiła ona 3630, w r. 1920
— 3411, w r. 1921 — 2385, w r. 1922
— 1112, w r. 1923 — 1553, w r. 1924
— 1249, w r. 1925 — 1301 i w r. 1926
— 1035,

Ten fakt zmniejszania się, f to bar 
dzo wydatnego, liczby strajków ame­
rykanie przypisują znacznej poprawie 
stosunków między pracodawcą ą ro­
botnikiem, wysokim płaoom orazAt|- 
lepszeniu techniki wytwórczości.

Mahometańskle 
świętości

U grobu jakiejś świętości mahotne- 
tańskiej pewien szeik wtajemniczał 
swych uczniów w prawdy koranu. 
Któregoś dnia jeden z tych uczniów 
przyszedł do szeika ł rzekłt „Ojcze, 
pragnę ruezyć w świat i szukać tam 
szczęścia. Daj mi środki po temu i 
błogosławieństwo na drogę".

Szeik podarował mu osła i udzielił 
błogosławieństwa. Młodzian zaraz za­
raz ruszył w świat, przebył wiele kra­
jów, zmierzył nawet olbrzymią pusty­
nię. W pustyni tej właśnie zasłabł o- 
sioł i padł. Młodzian zakopał go, siadł 
na kopcu i płakał nad srtatą i przy­
krą samotnością.

A gdy przejeżdżała tamtędy bogata 
karawana, kupcy pytali go, co wła­
ściwie znaczy jego smutek. Na te py- 
tania młodzian odrzekł, że stracił je­
dynego przyjaciela i dlatego tak mu 
smutno. Bogaczów wzruszyła ta wier­
ność, to też postanowili na kopcu ka­
zać wznieść olbrzymi meczet.

Ten plan ich został istotnie wyko­
nany, młodziana zaś mianowano szei- 
kiem; miejsce to zyskało sławę świę­
tego na bardzo dalekiej przestrzeni; 
zewsząd zbiegli się pielgrzymi, chcą­
cy pomodlić się w świątyni.

Po wielu latach przybył tam rów­
nież stary szeik; i on chciał zobaczyć 
święte miejsce; jakże się żdziwił jed­
nak, gdy w szeiku poznał dawnego 
swego ucznia. Zaczęło się od pytań; 
„Powiedz mi w zaufaniu — rzekł sta­
ry szeik — co to za święty spoczywa 
w tej mogile, na której zbudowano 
meczet?". Mło^y ęzepnąh ..To nie 
święty, to osioł, którego mi podaro­
wałeś. Powiedz ml za to, co to za 
święty leżał w tej mogile, przy której 
nas nauczałeś?". Stary szeik odpowie­
dział z powagą; „To nie był wcale 
święty, jeno ojciec twojego osła".

Włoskie kapelusze
Wiochy wyrabialą rocznie przecięt­

nie 6 miljonów kapeluszy, z których 
dw*  miljony wywożą zagranicę.

trzebne.
Dop ero u dzikich germanów 

spotyka się pierwsze ślady praw 
dziwych pojedynków. Początek 
pojedynku ginie, coprawda, w 
pomroce dziejów, lecz jego 
istnienie uwieczniło tyle róż­
nych pomników h.storycznych, 
iż żadnych pod tym względem 
nie można mieć wątpliwości, że 
pojedynki u ludów germańskich 
istniały naprawdę.

Owidjusz, znany poeta rzym- 
ski, który został przez cesarza 
Rzymu skazany na dług e i przy 
kre wygnanie i z powodu tego 
wygnania czas długi żył między 
germanami, opowiada, że ludy 
te nie zna ą innego prawa po­
nad niesłuszne przecinanie spra 
wy m eczem. To też przy pomo­
cy miecza załatwiali oni wszy- 
sko: mścili morderstwa, kradzle 
że i wszelkie inne krzywdy.

Nie trzeba zresztą uciekać się 
do świadectw pisarzów czy hi­
storyków greckich i rzymskich, 
którzy opisywali zwyczaje ger­
manów, bo to samo świadectwo 
o nich wydają właśrne prawa; 
one najlepiej oddają tego ducha 
kłótliwości i zamiłowania do po 
jcdvnków.

Obecnie ze wszystkich ludów 
cywilizowanych pojedynki naj- 
bardz ej są w użyciu właśnie u 
niemców, szczególnie wśród u- 
czącej się młodzieży.

Gdy cesarstwo rzymskie zo­
stało całkowicie niemal zalane 
przez tych barbarzyńców, ich 
zwyczaje przesączać się zaczę­
ły do ludów europejskich, - nie 
mogąćych się oprzeć najazdowi.

200 do 300 zlo> 
przez pracę w domu zarobi ka­
żda kobieta i mężczyzna, pra­
cując na uniwersalnej nowo­
czesne) maszynie pończoszni­
czej REKORD. Wiadomości 

fachowe nie są potrzebne.
Potrzebny tylko kapitał zł. 340, 

reszta na spłaty miesięczne.
Towar gotowy skupujemy pła­
cąc za wyrób i dostarczamy 

surowca.
Bliższych informacji udziela 

bezpłatnie:
REKORD, Cieszyn, ul. Trzech 

Braci 6,
Posiadamy kilku przedstawi­
cieli w Polsce!—Żądajcie listów 
pochwalnych naszej klijenteli!

Do nabycia w składach aptecznych i perfumeriach. Generalne przedstawi­
cielstwo na Polskę i w. tn. Gdańsk: ZakL przeto. chętn tarm. „PROTON", 

Warszawa, uL Św. Stanisława 9 — li. tel. 203-34.

nie cnotfź sam...
Gdzie ciemno i niebezpiecznie 
Lecz jako towarzyszkę „Cen‘rę" miej 

koniecznie
Bo kto „Centrę" w lampce swojej 

wśród ciemności pali 
Ten napewno się nie boi, te się gdzieś 

wywali! 
Baterja

Centra
jest dla każdego stróżem 

bezpieczeństwa.
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na niedzielę, dn. 15 b. m, 
ŚRÓDMIEŚCIE.

CASINU |N„w, Świat 50).
„Wschód słońca".
COLO8SEUM (Nowy Świat 19). 
„Czarna Venus"
CUKbO (Wierzbowa 7. teL 238 32) 
„Mogiła Nteznanego Żołnierza".
FILHARMONJA (Jasna nr 5).
„C asa nowa' .
ML W A (Hoża 38, przy Marszał­

kowskimi).
„Dama bez zasłony". Występy ar 

lystów.
MIEJSKI (Długa 25).
„Za naszą i waszą wolność".
MUZA (Mokotowska 73. Ul. 66 261 
„Gehenna Miłości". Występy arty­

stów.
PAN (Nowy Świat 40. tel 237.40) 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza"'. 
ROCOCO (Nowy Świat 63).
„Rozpętane żywioły"
SIYLUWY iManzaikowska 112). 
„Serce" z ^1arv Picklord.
SPLENDID (Galeria Luksemburga) 
„Mężczyzna z przeszłością".

TOMBULA (Marsz 34).
„Generał" i „Brzdąc". 
URANJA (Krak Przedm 66).
„W szponach drapieżnego sępa".
WODEWIL (Nowy Świat 43, 

301 - 90|.
„Pan X".

CHŁODNA—ŻELAZN/.

t«L

POPOŁUDiflU I WIECZOREM
DOKĄD 1SC?

RADIO
PROGRAM

RADJOFO UCZMY
na

W WARSZAWIE
CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

SPORT
RÓŻNE WIADOMOŚCI.

Dnia 12 b. m. przybył do Łodzi na 
kilkudniowy pobyt dyrektor Państwo 
wego Urzędu Wychowania Fizycznego 
pułk. Ulrych i zastępca jego płk. 
Krzyski.

BAJKA (Żelazna 61)
„Cyrk Beltego" i „Człowiek w 

ce". 2 serje stanowiące całość.
CZARY (Chłodna 29).
„Piąty jeździec Apokalipsy".

WOLA.

•nas­

ITALIA (Wolska 32).
„Gracz w szachy". Występy 

stów.
ady-

poniedz alek dn. 16 b. m.
11.40 — 12.00 Komunikaty P. A. T 

12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, hejnał z Wie- 
z.y Marjackiej w Krakowie. 14.40 — 
15.00 Komunikaty P. A. T. 15.00 Ko­
munikaty: meteorologiczny, gospodar­
czy, oraz nadnrogram. 15.20 — 16.00 
Pi zerwa. 16.00 — 16.25 Odczyt p. I. 
..Stosunki polsko-litewskie w dobie 
porozbiorowej" — wygłosi min. Leon 
Wasilewski. 16.25 — 16.40 Nadpro­
gram i komunikaty. 16.40 — 17.05 
Odczyt p. t. "najstarsze zabytki ję­
zyka polskiego" (z cyklu ,.Z dziejów 
■ęzyka polsk’ego"l — wvgł prof. Sta 
nisław 17*5  — 17.7 n Komu
nikaty P. A A 17.20 — 17.45 Od­
czyt P. t. kształcenie czynnvch nau­
czycieli szkół powszechnych" (z cy­
klu odczytów o—« -*■»  M-’n R. i O

v,.-xł. wiz. dr. Tadeusz
<ki. 17.45 — 18.15 Program dla dzieci 
o. omówi „Li­
sty dla dzieci" 1° 15 — 1° ce Trans­
misja muzyki faccc^ne’ ▼ kawiarni 

__ IG Komu 
nikaty P A. T. 19^5 — 1915 Komu­
nikat rolniczy. /oy^—19 35 Ro^pxai- 
•aM wvrfłn$i o. Tadeusz poche'aK’

35—7” nn T ekrla ?ezvka francuskie 
T Tjtnian Rooui<fnv

an Kon-Prt
•”’ec^nrnv kam»r*l"v.  W przerwie 
’ bjl^ł^n . w ięzy-
ku francuskim 77 nn—71 r>$. Svtfnał 
—ncU i kom’”';kat Infniczo - m»»teo- 
n1nrf’cmv. 22 05—77 7“ Tr^wn,,wi1<afv 

n a t Komunikaty:
no1icv’nv. sportowy, oraz nadnro-

Uroczystość złotych godów ze sceną

Jubileusz Mieczysława
Frenkla

odbędzie
W przyszłą środę 18 b. m. na 

scenie Teatru Wielkiego odbę­
dzie się niezwykła uroczystość 
złotych godów ze sztuką nestora 
artystów Teatru Narodowego 
MieczysTawa Frenkla.

Na podniosłą tę uroczystość 
złożą się: 1-aktowa komedja A. 
Fredry „Zrzędność i przekora"

się 18 b. m.
z Jubilatem w roli Piotra, III-c! 
akt „Hrabiny" w której wystąpi 
Jubilat w roli Podczaszyca i ba 
let „Wesele na wsi".

Pozostałe w niewielkiej ilości 
bilety sprzedaje Związek Arty­
stów Scen Polskich (Al. Jerozo­
limskie 39 m. 1).

Miasto Warszawa ufundowało

Nagrodę dla Mieczysława
Frenkla

18 listopada r. ub. upłynęło 
50 lat od chwili rozpoczęcia 
pracy scenicznej Mieczysława 
Frenkla.

W celu uczczenia zasług po­
łożonych dla dobra Sceny Naro 
dowej przez Jubilata, zarząd 
miasta zaproponował, wzorem 
uchwalonych już nagród literac­
kich i artystycznych m. stół. 
Warszawy, przyznać Mieczysła

wowi Frenklów! nagrodą w wy­
sokości 15.000 zl., oraz wyzna­
czyć 3.500 zł. na ustawienie biu 
stu artysty w gmachu Teatru 
Narodowego.

Wniosek ten został przez ko 
m sję finansowo - budżetową ra 
dy miejskiej przy ęty. Nieza­
wodnie uchwali go również ple 
num rady miejskiej.

salonach Re- 
odbędzie się 
bal Korpora-

NAJWYTWORNIEJSZY BAL STO­
LICY.

Dnia 26 stycznia, w 
sursy Obywatelskiej, 
wielki, reprezentacyjny 
cji Welecja.

Piękna tradycja balów 
pozwala przypuszczać że 
bieżącym, tak jak lat ubiegłych, bę­
dzie to najpiękniejszy bal sezonu.

Pozostałe, nieliczne bilety są do 
nabycia u pp. gospodyń i gospodarzy 
balu.

weleckich 
i w roku 
. . . ♦*

BAL INŻYNIERJI LĄDOWEJ.

Dnia 28 stycznia 1928 roku w salach 
Stowarzyszenia Techników Czackiego 
Nr. 3/5 odbędzie się wielki doroczny 
reprezentacyjny bal Int. Lądowej.

Znakomity zespół muzyczny Karola 
Poraj - Koźmińskiego oraz 
spodzianek przewidzianych 
ganizatorów, zapewniają 
zabawę

Bilety nabywać można 
w gmachu Politechniki w | 
przy wejściu na bal oraz u Gospodyń, 
których lista będzie ogłoszona.

szereg nie 
przez or- 
doskonałą

codziennie 
godz 1—2

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na niedzielę, dn a 15 b. m,

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś o godz. 3-ej popoł. drama­

tyczna „Butterfly" z p. Lipowską w 
roli tytułowej, pod batułą p. Doł- 
życkiego.

Wieczorem dawno nie grana 
piękna fanlastyczna opera * Żeń­
skiego „Balladyna" (według Sło­
wackiego) w najlepszej obsadzie z 
pp. Bandrowską-1 urską, Budziszew- 
ską, Karwowską, Jaroszówną, Dy- 
gasem i Palewiczem na czele pod 
batutą dyr. Młynarskiego.

NARODOWY (Plac Teatralny)
Dziś o godz 3.30 popoł. „Pan 

Damazy" z mistrzem Frenklem na 
czele.

Codziennie przy wypełnionej sa­
li tryskająca humorem i dowcipem 
lekka komedja Perzyńskiego „Le­
karz miłości" z Ćwiklińską w roli 
tytułowej w otoczeniu znakomitycn 
partnerów.

LETNI (w Ogrodzie Saskim)
Dziś i dni następnych pełna ra­

dosnego nastroju, humoru i senty 
mentu „Szkoła wdzięku" z Gorczyń 
ską, Gellą, Łaską Różyckim, Kur- 
nakowiczem, Januszem, Hnydziń- 
skim i Gielniewskim na czele.

Dziś o godz 4 popoł no cenach 
zniżonych prześliczne, pełne nastro­
ju patriotycznego a zarazem fanta­
zji i humoru urozmaiconr muzyką 
i śpiewem i tańcem widowisko H. 
Zbierzchowskiego p. t. „Orlęta" fSer 
ce matki j Każda dorosła osoba na 
to widowisko ma prawo wprowadzić 
do krzeseł i lóż dziecko do lat 10 
bezpłatnie.

POLSKI (ul Oboźna).
Dziś o godz. 4-ej pop. po cenach 

zniżonych „Aby żyć". Wieczorem 
pożegnalny występ znakomitej ar­
tystki czeskiej p. M. Huebnerowej 
w „Moralności Pani Dulskiej".

Z powodu licznych zapytań tele­
fonicznych. dyrekcja komunikuje, 
że bilety na piątkową premierę ka­
sa teatru Polskiego• zacznie sprze­
dawać we wtorek.

MAŁY (gmach Filharmonii).
Dziś o godz 12 w poł. po cenach 

najniższych „Świt, dzień i noc".
O godz. 4-ej popoł. ostatni raz po 

cenach zniżonych „Nowi Panowie'
W próbach nowa komedja Kied

17'. ń. kiego.
Do wtorku wyłącznie świet­

na komedja ..ósma *ona  Sinobrode­
go" z pp. Junoszą Stępowskim, Mo 
dzelewską i Wesołowskim w rolach 
głównych.

NOWOŚCI (Bielańska 5).
Teatr Nowości wystawia iako naj 

bliższą premjerę głośna amerykań 
ską on^rntke p. t. „Piękność z No- 
Uiepn Ynrkfr" W nowvni opracowi- 
niu M. Domosławskiego.

Dziś i zamiast operet­
ki od rfnrl-r p.pj wiecz, wielka rewia 
p. t „Tylko u "is"

Dziś o godzinie 4 min 30 ponoł 
wspaniaia oncretka „Orłów" z Lu­
cyn? Messal. Szczawińskim, Koz­
łowską, Sempolińskim, Domosław- 
skim i innymi

Bilety ulgowe i zniżkowe ważne.

1 RASKI (Praga Zygmuntowska).
Dziś o godz. 12 w noł. no raz 

ostatni ..Befleem Polski?". O godz 
4 ponoł. i o. godz. 8 wiecz. wielka 
rewja z udziałem artystów teatru 
Nowości.
Jutro próba generałna .Nłe*rnvkłv?k  
przygód a Ccronrla?" według po 
wierci Dickensa Premiera tei nie- 
7WvV1ft inf nrecipaop’ 
po raz p:erwsTV w Polsce odbędzie 
sie we wtorek.

REWJA NOWOŚCI:
Codziennie świetna rewja p. t. 

„Hokus Pokus" ze wspaniałą atrak­
cją paryskiego teatru „Pałace" Sin 
co et Cooper. Początek punktualnie 
o godzinie 10-tej.

Dnia 17 b. m. premiera wielkie! 
rewji karnawałowej p. f, „Konfeifi ‘ 
w której po raz pierwszy wv«»apia 
nowozaangażowane siostry Halama 
i Olsza.

SENSACJA (ul Karowa 18).
Dziś i codziennie efektowna sztu 

ka Symona GantiPon-*  n. t 
z pp. Solską Rolandem i Biegań 
sk’m. Początek o go Iz. 8-ej wiecz 

Teatr Sensacji przygotowuje nie­
zmiernie sensacyjną amerykańską 
sztukę p. t „Nieuckwytni". czyli 
„Scotland Yard". Główne role od­
tworzą: Cieszkowska, Nałęczówna, 
Roland. Biegański. Krokowski, Ni- 
daszewski. Premjera w przyszłym 
tygodniu.

QUI PRO (JUOt
Rewia p. t. ..TypH z Qul 

Quo" i udziałem pp. Ordonówny 
Zimińskiej, Torno, Dymszy, Jaros 
syego, Krukowskiego, Lawińskiego 
Minn-'JC’a i in

CZERWONY AS. Marszałkowska 114
Dziś i dni następnych „Biały 

Karnawał" która doznała serdecz­
nego przyjęcia przez zapełnioną po 
brzegi teatru publiczność.

Dziś w niedzielę trzy przedsta­
wienia o godz. 5.20, 7.20 i 9.20.

ZNICZ (Śniadeckich 5).
Dziś „Jasełka" o godz. 12, 4 i 6 

po raz 50, 51 i 52.
Wieczorem o godz. 8,30 „Bolsze­

wicy" sensacyjny dramat znakomi­
tego dramaturga W. Sieroszewskie­
go.

MIGNON (Marszałkowska 81b).
Rewja humoru, tańca i piosenki 

„S?n'ańska Kusirielka".
CYRK (Ordynacka 1).

Szalona i niebezpieczna jazda 
dwuch samochodów prześcigających 
się w powietrzu, nowo ć sensacyj­
na oraz nowy 14 numerowy pro­
gram z baletem Wysockiej, muzy- 
kalnenlj dziećmi Palulis i małpolu 
dem Ttko I na czele.

P’O

•
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

w Krynicy mistrzostwa tegoż miasta 
przy udziale szeregu narciarzy zako­
piańskich i lwowskich. Mistrzostwa 
trwać będą i przez dzień dzisiejszy.

•
W dniu dzisiejszym o godz. 11 od­

będzie się w sali szkoły Rontalera 
(Polna 46) wielki turniej piłki siat­
kowej z udziałem Y. M. C. A., WKS., 
AZS. i Polonii o puhar ofiarowany 
nrzez zarząd K. S. .Polonia".

PIEŚNI BOŻEGO NARODZENIA.

Pod powyższym tytułem w niedzie­
lą 15-go b. m. o godzinie 3-ej pp. w 
sali odczytowej przy ul. Kredytowej 
14 odbędzie się kolejny koncert reli­
gijny z cyklu miesięcznych koncertów 
Komitetu Głównego Akcji Katolickiej

Słowo wstępne wypowie p. Bry- 
dziński. W programie pomieszczone 
są najcenniejsze utwory poetyckie i 
muzyczne polskich poetów, kompozy­
torów i piewców w wykonaniu pier­
wszorzędnych sił artystycznych.

Pozostałe bilety w cenie 2 zł. i 1 
zł., a dla uczącej się młodzieży po 
50 gr/ można nabywać w kasie przy 
wejściu.

Baczność czytelnicy!

Kto chce pójść do teatru 
lub otrzymać książkę 

niech rozwiąże łamigłówkę
W numerze dzisiejszym za­

mieszczamy łam główkę, prawi­
dłowe rozwiązanie której da 
możność zdobycia czytelnikom 
naszym bezpłatnych biletów do 
kina i książek.

Rozwiązanie łamigłówki nad­
syłać należy do redakcji ABC 
Sienna 33, do dnia 21 b. m, 

niedzielę 22 b. m. odbę-

dzie się losowanie, zaś nazwi­
ska nagrodzonych czyteln.ków 
ogłosimy w poniedziałkowym 
numerze t. j. w dniu 23 b. m.

Jako nagrody za prawidłowe 
rozwiązanie łamigłówki prze­
znaczamy 15 biletów do teatru, 
lub k na i 10 ks'ążek dla czytel­
ników zamiejscowych.

Łamiglówka 
Utoiyli: H. Kisielnicka i E.

promienista
Skorkowski.

Wypełnić koła literami tak, aby pow 
stały 32 wyrazy, rozchodzące się pro 
mienisto od środka koła. Litery środ­
kowego kółka są wspólne dla ośmiu 
wyrazów, mieszczących się w jednej 
ćwiartce koła. Litery drugiego kółka 
są wspólne dla czterech wyrazów, 
trzeciego zaś dla dwóch, a piąta lite­
ra ostatniego koła jest ostatnią literą 
wyrazu.
Znaczenie wyrazów:

1. Zdawkowa moneta metalowa. 2. 
Karta wstępu. 3. Epizod wojenny. 4. 
Nazwa czekolady. 5. Kij w języku ob 
cym. 6. Sposób barwienia. 7. Naczy-

nia. 8. Instrument muzyczny. 9. Ro­
dzaj ogrodzenia. 10. Inaczej straga­
ny. 11. Węglan wapnia. 12. Wyspa. 
Część strzelby. 14, Inaczej barwa. 15. 
Inaczej wesołek. 16. Część domu mie­
szkalnego. 17. Tytuł. 18. Miasto. 19. 
Procentowa zniżka cen. 20. Duchow­
ny. 21 Kamień szlachetny. 22. Pie­
niądz. 23. Inaczej zwój. 24. Materjał 
(wspak, fonetycznie). 25 Imię mę­
skie. 26, Filozof. 27. Kwiat. 28. Wys­
pa. 29. Roślina lekarska. 30 Pokarm. 
31. Inaczej złuda. 32. Część składo­
wa kadzidła. , “ ’* *



Żyje, czuje, mieszka i jada jak człowiek

Małpolud Teco
opowiada czytelnikom ABC o sobie

— Dobry wieczór panul
— Moje uszanowanie panu re 

daktorowi — uprzejmym ru­
chem mister Teco wskazuje mi 
wygodny fotel w swej gardero­
bie, prosząc, ażebym usiadł. 
Ściskam kosmatą dłoń sympa­
tycznego małpoluda. Rozmowa 
się nawiązuje.

— Jak dawno uprawia pan 
zawód cyrkowy?

— Już od lat sześciu. Mając 
cztery lata trafiłem- w mojej 

Uprzejmy małpolud przy obiedzie

Pije z wielkim smakiem piwo i zajada jak człowiek, uży­
wając noża i widelca.

Sympatyczna małpa Teco I zadziwia bywalców Cyrku swą 
niezwykłą inteligencją.

— 'Antek, ile wart jest ten naszyjnik?
— O-o-o conajmniej ze trzy lata wiązienla.„

życiowej wędrówce na p. Burt- 
harda, który zaopiekował się 
mną serdecznie i doprowadził 
moje wychowanie do należytego 
poziomu kulturalnego. Nauko 
trwała okrągły rok. Ale za to 
dziś nie potrafiłbym już tak, jak 
moi towarzysze jeść palcami. 
(Cóż za brak kultury), sypiać 
na słomie i wogóle żyć jak 
zwierzę. Nie jestem wpraw­
dzie człowiekiem, ale myś/ę, czu 
ją i zachowują sią jak człowiek.

— Czy jest pan zadowolony 
z takiego stanu rzeczy?

— Oczywiście. Wszak daleko 
przyjemniej jest myć sią codzien 
nie i móc wyspać sią w wygod- 
nem, czystem łóżku, aniżeli żyć 
w brudzie! niechlujstwie.

— Skąd pan pochodzi?
— Moim rodzinnem miastem 

jest Berlin, co wcale nie znaczy, 
ażebym się czuł Niemcem. Mat­
ką moją była małpa z gatunku 
rezus, a ojcem szympans. Jak 
pan widzi, to połączenie dwuch 
ras zrobiło ze mnie wcale przy­
stojnego młodego gentlemana.

— Czy lubi pan swych opie­
kunów?

— 0 tak, to kochani ludzie. 
Jesteśmy w bardzo serdecznej 
przyjaźni.

— Co pan jada na śniada­
nie?

— Bułki, masło, sery, herba­
ta. Jak każdy człowiek. Nato­
miast specjalnie lubię słodycze, 
owoce i piwo.

— Czy pan pali?
— Nie wolno mi niestety, ze 

względu na płuca, lecz bardzo 
lubię. Taksamo nie wolno mi 
pić alkoholu.

— Przepraszam, że będę 
przez chwilę niedyskretny, ale 
to naszych Czytelników bardzo 
interesuje. Ciekaw też jestem, 
ile pan jest wart?

— To zależy. Moi współbra­
cia, oczywiście nie tak towa­
rzysko wyrobieni, jak ja, warci 
są po 5 tysiący marek niemiec­
kich. Mnie oceniają dzisiaj na 
dosyć poważną sumę 15 tysiący 
dolarów.

— Czy pan uprawia jakieś 
sporty?

— Owszem. Chętnie jeżdżę 
na rowerze. Lubię także trapez.

— A teraz niech mi pan nie­
co opowie o swojej przeszłości 
artystycznej.

— Zwiedziłem prawie całą 
Europę, część Ameryki i Azji. 
Wszędzie przyjmowany byłem, 
na arenach cyrkowych, entuzja­
stycznie. Miałem kolosalne suk 
cesy.

— Dziękuję panu uprzejmie 
za tę garść ciekawych szczegó­
łów, i żegnam pana.

— Bardzo dziękuje za pa­
mięć. Przepraszam, że nie za­
trzymuję pana redaktora dłużej 
przy tak miłej pogawędce, ale 
jestem troszkę zmęczony. Mia­
łem dzisiaj masę gości. Pan ro­
zumie. Trzeba być uprzejmym 
dla odwiedzających.

— Moje uszanowanie.
I znów na pożegnaniu ścis­

kam uprzejmie małą włochatą 
dłoń. Maleńką jak dłoń dziecka.

CO GO ZMARTWIŁO?

— Widzę, it pani bardzo W 
zmartwiona śmiercią wui*.

— Cdi dziwnego, prz«« P° 
nim nie dziedziczę!

Józef Caynor i George 0’Brien

Wykonawcy czołowych ról w znakomitym filmie „Wschód Słoń­
ca", wykonanym przez wytwórnią „Fox Filmu" pod kierownic­
twem reżysera Murnau, wyświet lanym obecnie z rekordowem po­
wodzeniem w kinie „Casino".

Niagara skuti przez mróz

Malowniczy widok wodospadu Niagara; wodospad wyslą- 
puje tu w całej krasie — w królestwie mrozu.

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na f szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gr.,-komunikaty-l zł., pierwsza i ostatn a strona 1 zł. zwyczajne (łam 5-szpalt.)-40gr., 
drobne 1 słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 prc., zastrzeżone miejsca 25 prc. drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego liczą się o 25 prc. drożej.
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